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Iflonarcfiiya Austryacka.
Rzecz urzędowa.

L w « w » 22. kwietnia. D z i s i e j s z y  D z i e n n i k  u r z ę d o ­
w y  z a w i e r a  o g ł o s z e n i e  c. k. k o n. i s y i k r a j  o w e j  d o d z i e ł a 
o d k u p u  i  - e g u l a c y i  c i ę ż a r ó w  g r u n t o w y c h ,  o u ł o ż e n i u  
* p o d a n i u  do  k o ń c a  s i e r p n i a  1857 m e l d u n k ó w  i p r o w u -  
~ a c y i  W7z g l ę d e m  o d k u p u  i r e g u ł  a c y i  p r a w  d o  p o b o r u  
d r z e w a ,  p a r z y  i p r o d u k t ó w  l e ś n y c h ,  t u d z i e ż  n i e k t ó -  i 
r y c h p r a w  s ł u ż e b n o ś c i ,  i p r a w  s p ó l n e g o  p o s i a d a n i a !  ' 
u ż y t k o w a n i a.

Uchwałą Jego Escelencyi Pana Namiestnika mianowani zostali 
przy urzędach pomocniczych c. k . 'galicy jskiego Namiestnictwa: ofi­
c j a ł  Jan Dulewski adjuuktem, akcesista Ignacy Słoński o f i c ja ­
łem j ą dyurnista Kazimierz Szczerbowski akcesista.
- „ L w ó w ,  14. kwetnią 1857.

Sprawę - krajowe.
(M ianow ania. —  Św ita Ich M ość Cesarstw a ćo W ę g ie r . —  Wie<.a św . Szczepan a. —  

N ow y ok ręt spuszczony z w arsztatu .)

W ie d e ń , 19. kwietnia. Jego c. k. Apost. Mość raczył naj- 
wyższem pismem własnoręcznem z 17. kwietnia r. b. powołać do 
r»dy państwa szefa sekcyjnego w7 c. k. ministeryum finansów, 
Franciszka Leodgarda W ildscbgo ,  i mianować go najłaskawiej 
radcą państwa.

Jego c i Apost. Mość raczył najwyższem postanowieniem z 10. 
kwietnia 1857, kanonika honorowego i katechetę szkoły żeńskiej 
w klasztorze Panien Benedyktynek obrządku ormieńskiego we L w o ­
wie, księdza Jakóba Axentoivicza  mianować najłaskawiej kanoni- 
kiem tamtejszej ormieńskiej kapituły metropolitalnej.

—  Adjutant Jego Cesarskiej Mości hrabia Kónigseck odjechał 
Juia 17. b. m. z Wiednia do Budy. Większa świta Najjaśniejszego 
Państwa wyprawiona będzie w przyszłym tygodniu do Węgier.

—  W  tych dniach oglądała techniczna komisya budownicza wieże 
Szczepana. Rozpoznawano uszkodzone części wieży potrzebu­

jące restauracyi.
—  W  arsenale weneckim spuszczona została z warsztatu na 

ty  i u U .  b. m. o godzinie 10. przed południem w obec licznego 
^•omadzenia widzów —  gdyż wstęp każdemu był dozwolony —  
’»o\va Wojenna korweta śrubowa „Arcyksiążę Fryderyk14 o 28 dzia- 
*adi. W  ciągu tego roku spodziewają się spuście z warsztatu je ­
l c z e  4 takich korwet śrubowych, z których dwie są już na ukoń- 
Czeniu, i tym sposobem zostanie marynarka wojenna pomnożona 
'v’krótce o 5 nowych okrętów7.

Portugalia.
(Zabespieczen ie posiadłości azyatyckich .)

Z L i r h o n y  piszą z 1. kwietnia do dziennika Times : Fre-
portugalska „D on Fernando44 odpłynąć ma dżiś z wojskiem do 

“ *°Zambique, a do Makao w7ybiera się 300 żołnierzy, gdyż uznano 
potrzebę utrzymywania tam większej niż potąd siły zbrojnej. Ztem- 
wszystbiem nie wiedzie się dobrze ta posiadłość, i zapewne nie na­
stąpi w tej mierze polepszenie, pokąd tylko Makao pozostawać bę­
dzie w7 vęku Portugalii.

Bfifiszpłtiila.
(Spraw ozdanie m inistrów zu amnestyą p ow szech n ą.)

Madryt, 9. kwietnia. Sprawozdanie ministrów przedłożone 
królowej, i na mocy którego dano amnestyę powszechną, jest na­
d a j ą c e  :
. „Sennora ! Idąc za podnietą uczuć m acierzyńskich i rządząc się 
aS°dnością, raczyłaś W asza król. M ość przyzw olić dekretem kró- 
eWskim z 19. października r. z. na zupełną i powszechną amnestyę 

a tych, k tórzy  mieli n ieszczęście należeć do zaburzeń targających

•Ą
się na przynależne W . K. M. przywileje. Wina ich była wielka 
lecz większą jeszcze  jest  dobroć  serca i łaska W . K. M. Serce to 
nie oeiągało się korzystać z najdroższych przywilejów7 władzy kró­
lewskiej : W . K. M. raczyłaś uwzględnić, że jeśli sprawy ich były 
owocem  wielkiego zepsucia, wynikły jednak z obłędu, do jakiego nie­
doświadczonych i obąłamuconych przyprowadzają podszepty anar­
chiczne i poduszczenia niebezpieczne. Rada ministerynlna znając 
wzniosłość uczuć W . K. M. może zapewnić sercu swej Królowej, 
że  może nie ujmować łaski swej i swobodnie i bez Uszczerbku wol- 
nem jest go ić  rany w7 narodzie powierzonym opiece W . K. M. W a ­
sza K. Mość może teraz pocieszyć łaską swą wiciu nieszczęśliwych, 
którzy uwodząc się lałszywetn pojęciem rzeczy, obałamuceni zlą 
radą i pobudzeni rozmaitemi stosunkami, brali udział w powstaniu 
i spiskach, i w sposób naganny i karygodny targnęli się na uświę­
cone prawa dynastyi W . K M. Teraz zaś, gdy zasada prawowito- 
ści na nowo się utrwaliła' i spełzły już  wszystkie nadzieje tych, któ­
rzy powagę tronu chcieliby podkopać, kiedy się ju ż  przekonano po­
wszechnie, że przeciw anarchyi moralnej i religijnej zagrażającej 
wszystkiemu zniszczeniem, potrzebuje społeczeństwo pomocy po­
wszechnej, by ocalić najświętsze swe interesa, nic już  więcej nie 
przeszkadza W . K. M. pójść za głodem swego serca wspaniałego i
wymierzenia nowej łaski k ró lew sk ie j, a mianowicie teraz, kiedy
W calem królestwie hiszpańskiem nikt już nie śmiałby wznieść zbrojną 
ręką dynastycznej chorągwi buntowniczej f Zależy to jedynie od ła­
ski W .  K. M. zlać łaskę pociechy r.a tych, którzy żałują swego
obłędu, > jakto W .  K. M. uczyniła dla tycb, co. się opierali w yko ­
naniu prerogatyw królewskich. Polega to w mocy W .  K. M. obda­
rzyć tych i tamtych dobrodziejstwem zapomnienia i zupełnego prze­
baczenia, i w tych wszystkich, którzy kierując się przeciwną zasadą 
i oddawszy się popędowi chwilowemu dopuścili się tejże samej 
winy —  ujrzyć skruszonych, pragnących powrotu do swej familii, 
a przy czem wielu niewinnych znalazłoby tak wielce upragnioną 
pociechę. Publiczny porządek niecierpi przez to bynajmniej, i nie 
ośmieli nikogo do nowyćli zaburzeń, llząd W . K. M. liczy na szla­
chetną wdzięczność rycerskiego charkteru Hiszpanii; niechętnie lecz 
z wszelką energią i surowością prawa postąpiłby sobie z tymi, któ­
rzy dopuściliby się nowego w7 tej mierze przestępstwa. Temi w zglę­
dami spowodowani mają podpisani zaszczyt przedłożyć W .  K. M. 
projekt niniejszy do potwierdzenia. Madryt, 8. kwietnia 1857. (p o d p .)  
Prezydent ministrów R. M. Narvaez; minister spraw zewnętrznych 
i kolonii Pedro Rose Pidal; minister łaski i sprawiedliwości Man. 
Sejas Logano ; minister wojny Franciszek de Paula Figueras; mini­
ster finansów Man. Garc. Bnrzanallana; minister marynarki F ran ­
cisco de Lersundi; minister spraw wewnetrzych Candido Nocejep ; 
minister robót Claudie Mojano.41

liig jlia .
(Ogłoszerie z urządu powicia księżniczki. — Nowiny dworu. — Instrukcje lordowi

E lgin .)

J L o n d y n  , .15. kwietnia. Dziennik Courl Circular donosi :
„Pałac Buckingham, 14. kwietnia.

Dziś po południu, o 15. minut przed 2gą, powiła Królowa 
szczęśliwie księżniczkę. Przy tej sposobności znajdowali się w p o ­
koju Jej król. Mości : Jego królewicz. Mość książę Albert, D. L o -  
cock , D. Snow i Mrs. Lilly. W  przyległych komnatach byli obe­
cni oprócz dwóch drugich lekarzy (S ir  James Clarka i Dra Fergu- 
sona) pierwsza ochmistrzyni dworu, pierwsza dama pałacu królew­
skiego i następujący urzęduicy państw7a i L ordow ie  tajnej rady : Jego 
królewicz. Mość książę Cambridge, Lord Kanclerz, wicehrabia Pal-, 
merśton, Sir Georg Grey, Earl Clarendon, pan Lambouchere, Lord 
Panmure, Sir Charles W ood , biskup londyński i margrabia Breadal- 
bane. Jej królewicz. Mość księżna Kent przybyła w towarzystwie 
księżniczki Hohenlohe-Langeuburg zaraz po 2giej do pałacu. Jego 
królewicz. Mość książę Albert udał się około  godziny 4tej do sali 
posiedzeń tajnej rady i znajdował się na posiedzeniu komitetu tajnej 
rady. Obecni byli prócz  niego : Lord  Kanclerz, wicehrabia Palmer- 
ston, margrabia Landsdowne, Sir Georg  Grey, pan Lambouchere, Lord  
Panmure, biskup londyński, Sir Charles W ood , Mr. T . Baines i mar­
grabia Breadalbane. Uchwalono, ażeby w przyszłą niedzielę odpra­
wione zostały modły i dziękczynne nabożeństwo za szczęśliwe ro ­
związanie Jej król. Mości. Turecki ambasador z małżonką, francu­
ski ambasador i hrabiua Persigny, bawarski ambasador i baronowa
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Cetto, ambasadorowie Prus, Saksonii i Austryi i hrabina Apponyi, 
ambasador rosyjski i inni członkowie ciała dyplomatycznego odda­
wali wizyty w pałacu Buckingham, gdzie ogłoszony został następu­
jący  buletyn:

„Pałac Buckingham, 14. kwietnia 1 8 5 7 ,  3. godzina po połu­
dniu. Królowa powiła dziś po południa o 45 minut po godzinie pier­
wszej szczęśliwie księżniczkę. Jej król. Mość i nowo narodzona księ­
żniczka znajdują się w pomyślnym stanie zdrowia.

James Clark; med. Dr. Charles L o co ck ,  ined. Dr.
Robert Ferguson, med. Dr."

Stolicy oznajmiono szczęśliwe rozwiązanie K rólowy salwami 
dział w parku i w T ow rze .

W edług buletynów ostatnich jest stan zdrowia Jej Mości K ró ­
lowej i nowonarodzonej księżniczki całkiem pom yśln y .W iadom o te­
raz, że bole przyszły wczoraj zrana o godzinie 3 ,  i źe Królowe 
w ciągu przedpołudnia chloroformowano przez trzy godziny, tudzież 
że rozwiązanie przypadło nie o 7 ,  lecz 15 minut przed godziną 2. 
O godzinie 3. wydano pierwszy buletyn; po czem aż do wieczora 
zjeżdżali się wrszyscy posłowie i obecni w Londynie członkowie ary- 
stokracyi do pałacu, dla ceremonialnego zapytania się o zdrowie Jej 
Mości Królowej. Cesarz Francuzów polecił poselstwu swemu, by 
w tej mierze telegrafowano mu dwa razy na dzień do Tuileryów.

Do Jndependance Belge nadesłano z Paryża instrukcye, dane 
przez angielski rząd lordowi Elgin, który jak wiadomo, udaje się do 
Chin w nadzwyczajnej misy i. Za bezprawia i krzywdy, których An­
glicy doznali w Kantonie , i za warunek przywrócenia pokoju ma 
fsadać lord następujących pięć przyzwoleń : Powiększenia liczby por­
tów , które dla zagranicznego handlu są otwarte , z pięciu na dzie­
w ięć ;  zaprowadzenia angielskiego poselstwa w Pekingu na tej samej 
stopie jak poselstwo rosy jsk ie ; zaprowadzenia wojskowych poste­
runków we wszystkich rezydencyach konzulów angielskich, zajęcia 
ufortyfikowanych pozycyi w Szanghaj, Hong-Kong i Kantonie przez 
załogi angielskie, których siłę w poprzód oznaczyć należy ; nakoniec 
upoważnienia dla okrętów wojennych , aby na wszystkich punktach 
nadbrzeżnych kotwicę zarzuezać mogły.

a.
(Ciało prawodawcze. — Konskrypcya. — Nowiny dworu. — Towarzystwa bezimienne.

  Sprawa neuenburgska. — Feruk Chan. — Uczniowie szkoły politechnicznej. —
Towarzystwo centralnej Afryki. — Płaca robotnicom w  Nantes. — W iadomości

bieżące.)

P a r y ż ,  15. kwietnia. Zdaje się to już niepodlegać żadnej 
wątpliwości , że Ciało prawodawcze ukończy swe prace 16. maja , 
poczem nastąpią wybory w jak najkrótszym czasie.

Rewizya konskrypcyi rozpocznie się w kantonach pod prezy- 
dencyą prefektów 27go kwietnia i będzie trwać bez przerwy do 
27. maja.

Cesarz przyjmował dziś znowu rosyjskiego jenerała Todtleben 
na audyencyi prywatnej. —  W  ciągu tego lata zamyśla Cesarz, jak 
słychać, odwiedzić znowu Ploinbieres. Pod niebytność jego będzie 
Cesarzowa mieszkać w St. Cloud.

Rada państwa przesiała ciału prawodawczemu projekt szcze­
gólnie ważny dla zagranicy. Jestto rozporządzenie przyznające bezi­
miennym towarzystwom zagranicznym a osobliwie belgijskim takie same 
prawa, jakie przysłużają bezimiennym towarzystwom francuskim. P ro­
jekt ten wywołała głównie klauzula traktatu, zawartego między Francyą 
i Belgią. Podług tego projektu będą belgijskie towarzystwa bezimien­
ne używały takich samych praw we Francyi jak  towarzystwa fran­
cuskie. Projekt ten nieogranicza się jednakże na samych towarzy­
stwach belgijskich, lecz upoważnia zarazem Cesarza, nadawać de­
kretem cesarskim , wydanym w radzie państwa, takie same prawa 
także innym bezimiennym towarzystwom zagranicznym.

W czoraj zebrali sie Lord C ow ley ,  baron Hubner, hrabia Ki- 
sclew i hrabia Walewski na konferencje dla naradzenia sie nad pro­
jektem pośrednictwa, jaki ma być przedłożony Prusom i Szwajca- 
ryi. Projekt ten ma być przyjęty ze strony pełiiomocników Francyi, 
Austryi, Anglii i Rosyi, przedłożony na posiedzeniu kongresu hra­
biemu Hatzfeld i Dr. Kern. Jeszcze niewiadomo, czy  projekt u łożo ­
ny przez hrabię Walewskiego został potwierdzony.

Feruk Chan gotuje się z powrotem do Persyi. Tętni dniami 
skupywał rozmaite rzeczy po magazynach paryskich, miedzy innemi 
także francuskie szale kaszymirowe, które, jak  się zdaje, przenoszą 
dam} Ispahanu nad indyjskie.
- s  Kilku wykluczonych uczniów szkoły politechnicznej przyjęto 
teraz napowrót i jest nadzieja , że także inni doznają później tej 
łaski.

W  Algierze otrzymało potwierdzenie takzwane „towarzystw o 
centralnej A fry k i" ,  którego zamiarem jest badać centralną Afrykę 
we względzie handlu, przemysłu, gospodarstwa wiejskiego i umieję­
tności, a oraz zawiązywać stosunki handlowa.

W  Nantes panowało temi dniami wielkie wyburzenie umysłów'
Z powodu szczupłej płacy dziennej robotnic. Przyszło nawet do za- 
mięszania spokojności publicznej, którą jednak wkrótce uśmierzono. 
Dla uniknienia na przyszłość scen takich, otworzono w mieście sub- 
skrypcyę z godłem : „Engagement d’ honneur et de dignite" , a dą­
żność je j  temi słowy wyjaśniono: „Mając przekonanie, że płaca dzien­
na dawana potąd robotnicom i innym osobom płci żerrskiej żyjącym 
% zarobku dziennego nie jest dostateczna, przyjmują podpisani w y ­
raźne zobowiązanie, dawać zatrudniouyra przez nich kobietom i dziew­

czętom oprócz żywności przynajmniej po 75 centymów dziennie." 
Na liście tej znajduje się już bardzo wiele podpisów.

Dziennik Union du. Var otrzymał ostre upomnienie urzędowe 
za artykuł przyganiający w sposób nieprzyzwoity i złośliwy kro­
kom rządowym.

(Uczta na cześć Cesarzowy rosyjskiej. — Doniesienia z Neapolu.)
Z  M i s s y  donoszą z 10. b. m, : „Oficerowie z okrętu rosy j­

skiego „VViborgft wyprawili wczoraj ucztę na cześć Jej Mości Ce­
sarzowej (matki) rosyjskiej w willi , będącej własnością majora di 
Negro i położonej w zatoce „Villa franca". Na ucztę zaproszono 
około sto o só b ,  Jej Mość Cesarzowa przybyła wraz z świtą swoją 
w dwustu powozach. Jenerał-intendenfe dywizyi miał zaszczyt sie­
dzieć z Jej M: Cesarzową u jednego stołu.

Jego cesarzew. Mość wielki książę Konstanty wzniósł toast 
na cześć dostojnej swej matki i dostojnego brata swego J. M. Ce­
sarza Alexandra II. Wiceadmirał Behrends wzniósł na zdrowie Jeffo

♦ .  rcesarzew. M. w. księcia Konstantego, a Jej Mość Cesarzowa (m atka) 
wezwała za pośrednictwem jenerala-intendanta wszystkich gości do 
wzniesienia toastu na cześć J. M. Króla sardyńskiego.

Po uczcie odsitiewaii oficerowie rosyjscy kilka pieśni narodo­
wych w języku rosyjskim."

Jtj Mość Królowa neapolitańska opuściła po raz pierwszy po 
swem rozwiązaniu apartamentu swe w Caserta dnia 5. b. m., i udała 
się z najmłodszym księciem na ręku do kościoła. Na uroczystości 
tej znajdował się król, tudzież wszyscy książęta i księżniczki.

Mieisace.
(Napływ obcych banknotów do Prus. — W  M oguncji spokój.)

Jak donosi Naue Pr. 7Ag. ,  postanowił rząd pruski przedło­
żyć wkrótce powszechnej reprezentacyi kraju potrzebne rozporzą­
dzenia, by zapobiedz zbyt wielkiemu napływowi obcych banknotów 
do kraju.

Z  f t l o g i u i c y i  donosi dziennik Deutschland z 14. kwietnia: 
„Ścis ła  konsygnacja wojsk w koszarach ustała z dniem dzisiejszym ; 
zgoda między wojskami Austryi i Prus niezostata już więcej zakłó­
con a ;  przytem wszystkiem unikano wszelkich rażących środków 
ostrożuości."

Dania.
(Przesilenie m inisteryalue.)

Dziennik Faedrelandet z 14. kwietnia zawiera następujący 
artykuł o teraźniejszym stanie przesilenia ministeryalnegor w K o «
penhadźc:

„Jak przepowiadaliśmy w sobotę próbowano na próżno w nie­
dzielę skłonić kilku ustępujących ministrów, by wstąpili do nowego 
gabinetu z panem Scheele i Jego Król. Mość uznał wtedy za rzecz 
potrzebną podpisać jego dyniisyę, którą kontrasygnował minister 
marynarki p. Michelsou. Tego  samego dnia przed południem kazał 
Jego król. Mość powołać do siebie tajnego radcę Bluhme , by mu 
poruczyć złożenie nowego gabinetu. Jak dalece tajny radca Bluhme 
odpowiedział wezwaniu Króla, niewierny z pewnością , słychać j e ­
dnak, że nieprzyjął tej misyi dla braku zdrowia. Potem kazał Jego 
król. Mość przywołać tajnego radcę Tillisch. Czyli ten okazał się 
skłonnięjszym do wypełnienia życzeń Króla, niewiadomo dotąd ; p o ­
głoska jednak, jakkolwiek za wczesna może, utrzymuj?, że również 
wym ówił się od tego ( c o  potwierdza także depesza telegraficzna z 
15. kwietnia), i źe przeto stan rzeczy wcale się dotąd niezmienił. 
T o  zdaje się być pewnem tylko , ze pomimo podpisania dymisji 
pana Scheele niebyło dotąd mowy o zatrzymaniu dawnego gabinetu 
z wykluczeniem pana Scheele."

K op en h aga , 18. kwietnia. Dodatek osobny do dziennika 
Dagebladet z dnia dzisiejszego zawiera reskrypt królewski, którym 
p. Andra mianowano prezydentem ministrów i polecono mu z łożyć  
ministeryum, a tymczasowo po dymisyonowaniu p. Scheele zająć sie 
załatwianiem spraw wewnętrznych. YV razie, gdyby p. Andra uchy­
lić się chciał od tego polecenia, zajmie tę posadę p. Hall, minister 
wyznań. Scheele porzuca zupełnie zawód polityczny.

iirólestiro Polskie.
(Ułaskawienia.)

W a rsz a w a , 17. kwietnia. Gazeta warszawska  d on os i :  
Najjaśniejszy Pan na przedstawienie JO. księcia namiestnika Króle­
stwa najmiłośeiwiej dozwolić  raczył wychodźcom Polskim : Józefo ­
wi Pawłowskiemu, Wincentemu Sławskiemu, Karolowi Rusieckiemu 
i Konstantemu Stobieskiemu powrócić  do Królestwa Polskiego na 
zasadach najwyższego ukazu z dnia 27. maja 1856,

f&o§ya.
(Radca stanu Tęgoboiski f .  — Okręta wydobyte w  zatoce sebastopolskiej, — Działa­

nia wojskowe na Kaukazie i na linii czarnomorskiej.)

Znany z wielu misyi urzędowych i biegły w ekonomii polity­
cznej p. Tegoborski umarł d. 11. b m. w Petersburgu.

Podług urzędowego raportu iuteiulantury floty na czarnetn mo­
rzu rozpoczyna zatopiony niegdyś w zatoce sebastopolskiej paropływ 
„C hersoń" na nowo swoją służbę. Dotąd wydobyto z morza 24 okrę­
tów, między temi 4 transportowe; 60 znajduje się jeszcze  pod wodą.

Dzienniki rosyjskie ogłaszają następujące dwa raporta o dzia­
łaniach wojennych armii rosyjskiej:
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JO. głów nodow odzący  otrzymał z lewego skrzydła i z Czar­
nomorskiej linii kordonowej następujące wiadomości o działaniach 
wojennych :

I. 'A lewego skrzydłu linii kaukuzkiej.
Doniesionem ju ż  było poprzednio, że połączone oddziały g roz -

neński i ku m ysk i, po dokonaniu wyprawy w głąb Wielkiej Czeczni, 
poszły 24. stycznia każdy w inna stronę , na swe dawne pozycye, 
mianowicie oddział grozneński do Chuchum-Barz , a kumyski na 
wzgórza chabiszawdońskic. Dow odzący wojskami lewego skrzydła 
polecił jenerał-majorowi z orszaku J. C. Mości , baronowi Nikolai, 
dozwolić  wojskom wypocząć nisco w posterunku kuryńskim , a na­
stępnie udać się do Lmnchan-Jurtu i wyrąbać oraz naprawić w y ­
ciętą w lesie drogę do aułu Gertme. Jenerał baron Nikolai rozp o ­
czął działania 28 stycznia. Górale , pojmując ważność drogi przez 
Ins do Gertme wiodącej , wykopali w poprzek niej dwa rowy g łę ­
bokie. Zamiarem ich było zapewne zamienić te rowy na szańce, jak 
to uczynili oni w 1851 r. na drodze w lesie Szalińskim poprowadzo­
nej. L ecz  baron Nikolai nie dozwolił im doprowadzić roboty do 
końca. Wysłana niezwłocznie z obozu kolumna ułatwiła przejście 
przez rowy pomiecione i zbudowała most na rzece Chiz-Szawdon. 
W  ciągu dni następnych oddział kumyski naprawiał i rozszerzał 
starą drogę przez las wiodącą. Pułkownik sztabu jeneralnego Iwa- 
nin , oraz podpułkownicy Krause i Demianów , prowadzili kolejno 
kolumny i wykonali w krótkim czasie wszystkie niezbędne roboty. 
Czeczeńcy bronili zawzięcie lasu gertmeńskiego i usiłowali prze­
szkodzić robotom ; lecz nieustanna czujność wojsk, oraz kartacze i 
ogień strzelców celnych obróciły w niwee usiłowania nieprzyja­
ciela , przyczem oddział żadnej nie poniosł straty. Ostatnich dni 
stycznia Szamil wysłał przeciw naszemu oddziałowi nowe tłumy 
górali z dwoma działami, pod dowództwem swego syna Kazi-Maho- 
meta. Igo  lutego , podczas gdy kolumna wyznaczona do wyrębyw a­
nia lasu rozpoczęła swą p r a c ę , a część wojsk pod dowództwem 
podpółkownika Krause, naprzód posunięta, zajęła pozycye na samym 
końcu drogi leśnej, wielkie tłumy góra li ,  kryjących się przedtem 
w lesie, wysunęły się ze wszech strón i główne siły nieprzyjaciel­
skie skoncentrowały się naprzeciw lewego skrzydła ko lum ny, za 
rzeczką, w zburzonym aule Gertme. Górale umieścili w aule swą 
piechotę, uszykowali z obu jej stron jazdę i wysunąwszy su'e działa, 
poczęli dawać ognia do naszej kolumny. Jenerał baron Nikolai po­
stanowił skorzystać z tej pozycyi górali i zadać im cios stanowczy. 
Nic wstrzymując r o b ó t , zbliżył on potajemnie cześć wojsk do po- 
zycyi górali i atakokował ich. Seciny linijowe grebeńskie , kizlar- 
skie i dońskie , przeszedłszy rzekę gertineński Szaw don, która za­
słaniała front nieprzyjaciela i którą ten ostatni uważał za niepo­
dobną do przejścia , atakowali górali i przepędzili ich do la su ; 
w ślad za jazdą szły szybko ls z y  batalion pułku piechoty księcia 
Czcrnyszewa i batalion pułku J. C. W ysokości wielkiego księcia 
Mikołaju Konstantynowicza z dwoma działami. Kiedy jazda nasza 
poczęła odchodzić , g ó ra le ,  chcąc powetowrać swe niepowodzenie, 
atakowali nas ze wszech s t ró n ; odciągnąwszy ich do lasu , ko- 
zacy zwrócili się do nich i wtargnęli w ich tłumy; jednocześnie 
inne tłumy górali napotkały nasz ogień karlaczowy i z broni ręcz­
nej piechoty, która szła za kozakami. Ta niespodzianka zmieszała 
ostatecznie nieprzyjaciela. Górale uciekli do lasu i pierzchnęli w którą 
kto stronę mógł, a artylerya ich uciekła tak daleko, iż dopiero na- 
Zajutrz ją  odszukali. Podług zebranych w iadom ości,  nieprzyjaciel 
Poniósł wielką stratę; w liczbie poległych górali znajdowało się 
wielu ludzi wielki wpływ posiadających, a między innymi uczeń 
Kazi_JV|ałły, znany fanatyk Labazan. Porażka ta tak strwożyła g o -  
**ałi, i % dni następnych nie pokazywali się z lasu , a śledzili tylko 
zdaleka nasze roboty i dawali ognia z broni ręcznej. 3go lutego, 
Po ukończeniu robót około drog i,  oddział kumyski w rócił  do po­
sterunku kuryńskiego , a nazajutrz udał się na kwatery. Oddział 
kumyski stracił podczas 7dniowej w ypraw y, w ranionych dwóch 
oficerów ; podporucznika z pułku piechoty księcia C zcrnyszew a, 
Von -B roza , i setnika Kizlarskiego pułku kozak ów , Suchotina, oraz 

poległych 11 żołnierzy. Oprócz tego raniony został kulą w lewę 
rauiię sztabs-lckarz pułku piechoty księcia C zern yszew a , radca 
dworu Kirejewicz.

II . Z  linii kordonu Czarnomorskiego.
Około 20go stycznia rzeka Kubań poczęła zamarzać. Czerkiesi 

korzystają zwykle z tej pory dla rabowania na prawym brzegu, 
Dla tego też pułkownik Borzikow , dowodzący wojskiem kozaków 
czarnomorskich podczas nieobecności atainana nakaźnego , wsparł 
! « z y  i 2gi oddział kordonu 3ma pułkami jazdy. Jak skoro rzeka 
^■obań zamarzła , banda Szapsugów , z 500 ludzi złożona , zgrorna- 
jDfiła się w sąsiednim lesie na rżccze  Affipej. 28go stycznia w nocy 
 ̂ apsugowie poczęli przechodzić na prawy brzeg po jednemu , lód 
° w‘ em był jeszcze  za słaby. Kilku kozaków pieszych w zasadzce 

PCstawionych dało do nich ognia, co usłyszawszy kozacy w poste­
runkach poblizkich sto jący , przybyli i odpędzili rabusiów. Szapsu- 
g ° 'v ie  próbowali jeszcze  szczęścia w iunyin punkcie: 31go stycznia 
w noey zostawili oni konie w lesie i rozdzielili się ua trzy bandy, 
lecz napotkali znowu czujnych kozaków pieszych. Pierwsza banda 
poczęła przeprawiać się , lecz napotkawszy silny ogień , skupiła się 
na środku rzek i,  lud załamał się i wielu rabusiów utonęło. Drugie 
dwie bandy, usłyszawszy strzały, nic poważyły się przejść na drugą 
stronę, poczem Szapsugowie koczowali jeszcze dni kilka na zamarz­
niętych błotach lewego brzegu rzeki Kubań i nareszcie rozeszli się.

ftrecya.
(O bchód rocznicy ogłoszenia niepodległości.)

®i A te n  d on oszą : Coroczny festyn narodowy z 25, marca
(6 .  kwietnia) obchodzono tą razą zwiększą wystawnością niż zw y ­
kle. Jch Mość królestwo znajdowali się na nabożeństwie. W ie c z o ­
rem było miasto oświetlone. Bandy muzyczne przeciągały ulicami. 
Przy tej sposobności dopuszczono się jednakże rozmaitych demon- 
stracyi. Kilka podburzających plakatów kazała pozdzierać polieya, 
oprócz tego skonfiskowano kilka dzienników i przeszkodzono zamie­
rzonemu metyngowi. Ale na uniwersytecie przyszło w istocie do 
zaburzenia. Studenci stawili opór żandarmom i zmusili ich do ustą­
pienia; a gdy potem uwięziono dwóch studentów, zażądali wszyscy 
inni, do 300  w liczbie, uwolnienia uwięzionych, dow odząc w swojej 
petycyi, że wina była wspólna, i że uwięzieni n icw ykroczyli więcej 
niż drudzy.

A®ya.
(Doniesienia z Chin, -■ Sbrojenie się i podstępy C hińczyków .— Przygotowania Anglii.)

Monitem• de lu Ftotte przynosi wiadomości z Chin , sięgające 
po dzień 22. lutego. Ż c  Chińczycy nic myślą bynajmniej o pokoju, 
dowodem tego są ich ogromne uzbrojenia. Flota ich ,  licząc także 
rezerwę, składa się najmniej ze 130 dżonków wojennych, a niejedne 
z nich równają się eo do długości fregatom europejskim. Same przez 
się nie mogą się wprawdzie mierzyć z wojennemi okrętami curopej- 
skieini, ale do żeglugi przybrzeżnej i rzecznej są bardzo przydatne, 
jakoż  Chińczycy przemagają tu w s zę d z ie , gdzie znają dokładnie 
bieg i g łębokość wody i gruntu. Po pierwszem uderzeniu na Kan­
ton nakazał rząd opatrzyć i silnie zabespieczyć przystępy na rzece 
Pay-Ho, która, jak wiadom o, wpada w żółte morze i jest kluczem 
do Pekingu; na 22 miejscach przecinają teraz rzekę duże kamicunc 
zaspy , które w części aż do powierzchni wody sięgają i tamują 
wszelką żeglugę. Również odcięte są teraz zupełnie trzy poboczne 
rzeki g łów nego prądu Pay-Ho , które za cesarza Kia-King w roku 
1817 połączono kanałem , jednę z nich Yii-Ho nawet zasypano , a 
wodę je j  spuszczono w Koho-Tschi. Jezioro to, równie jak jeziora 
Petschi-Lo i Win-Sing otoczone są wielkiemi groblami i obejmują 
wielkie masy wody. Skoro się ukaże wojsko w okolicy stolicy, na­
tychmiast przebiją na wskróś te grob le , ażeby wojsko zatopić. 
Na początku roku 1852 wykonano z najpomyślniejszym skutkiem 
ten system obrony przeciw wschodniej armii buntowników. Peking 
czuje się zasłonionym od wszelkiego najazdu wodą i lądem, a że 
Chińczycy na wszystko się odważyć gotowi, ażeby nieprzyjacielowi 
za szk od z ić , to aż nadto wiadomo. I tak Moniteur de la F/otte 
donosi np. , że na nowo zatruli roślinnemi substaneyami rzeczkę, 
która pod Whampoa wpada w Czu-Kiang a miała doskonałą wodę 
lak, iż żeglarze prowincyi Kantonu przez wiele lat z niej się zao­
patrywali. W oda ta sprawia teraz majtkom najgwałtowniejsze kur­
cze. Chińczycy napełnili ją kłodami drzew i k rzew a m i, które jad 
z sobą niosą. „Chińczyk w okrucieństwie nie zna miary, dlatego 
tylko ogromnem rozwinięciem sił zbrojnych można go poskromić. 
Rostropnie zatem postępują Anglicy, żc przygoto wywują demonstracye 
na wielki rozmiar; bo półśrodkami nic niedokażą naprzeciw A zya- 
toin, którzy łagodność uważają za znamię słabości i bojaźni.“

Constitutionel zawiera artykuł o angielskich uzbrojeniach na 
Chiny, i utrzymuje, że są daleko większe, niż uzbrojenia w wojnie 
r. 1840 do 1842. „Pokojem  tchnący charakter, jaki przedtem upa­
trywano w misyi lorda Elgin, znikł teraz zupełnie, odkąd wiadomo, 
że nie dyplomata, lecz jenerał pierwszy przemawiać ma do Chiń­
czyków. W ch od z ić  się nie ma w układy, pokąd podobnie jak 1842, 
nie będą mogli niebieskiemu państwu dyktować warunków pokoju.“  
Constitutionel kończy teini s ło w y :  „Anglia wypowiada w ojnę , ale
w gruncie rzeczy zapaliła się wojna z jeduej strony między Europą 
a a drugiej między Chinami, i cały świat chrześciański będzie zbie­
rał ow oce  ze zwycięstw a.“

- P o n ie iien ia  *  ostatniej poczty.
W ie d e ń ,  19. kwietnia. Litografowana koresp. ausłr. donosi, 

że Jego c. k. Apostolska Mość upoważuił jeneralnego gubernatora 
lombardo-weneckiego królestwa Arcyksięcia Ferdynanda Maxymiliana 
udzielać w Imieniu Monarchy ułaskawienia wychodcom politycznym 
na ich prośbę. T o  upoważnienie miał przedtem jak wiadomo 
Feldmarszałek hrabia Radetzky. —  Jego Cesarzewiczowska Mość 
Arcyksiążę Ferdynand Maxymiliau odjechał dnia wczorajszego po 
południu z Wenecyi do Medyolanu i miał przenocować w Werouie. 
Gazelta ufficiale di Milano z dnia 17. b. m, donosi,  że Jego ce -  
sarzewiczowska Mość jeueralny gubernator dnia 19. b. i d . około trze­
ciej godziny po południu spodziewany jest w Medyolanie, gdzie mu 
gotują uroczyste przyjęcie. —  Fregata „N ovara“  i korweta „C a ro -  
lina“  odpłyną dnia 25. b. m.

1’ a r j ż . 19. kwietnia. W czora j wieczór renta 3%  6 9 .5 5 .—  
Patrie  oświadcza z źródła urzędowego , że doniesienia dzienników 
o sprawie neuenburgskiej są niedokładne. Pewnego nic niewiadomo, 
pełnomocnicy bowiem obowiązali się zachować ścisłą tajemnicę.

W iadom ości handlowe.
(T arg  na bydło w e L w o w ie .j

L w ó w , 21. kwietnia. Spęd bydła rzeźnego na wczorajszym 
targu liczy ł 105 sztuk w o łów , których w 6 stadach po 10 do 30
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sztuk z Kamionki, Szczerca, Ż ó łkw i, Bobrki i Lesienic na targo­
wicę przypędzono. Z  tej liczby sprzedano —  jak nam donoszą —  
na targu 104 sztuk na potrzeb miasta i płacono za wota, mogącego 
ważyć 240 1% mięsa i 28 U  łoju, 47r.30kr.; sztuka zaś, którą 
szacowano na 300 U  mięsa i 50 łoju, kosztowała 77r.30k. m. k.

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 21. kwietnia.

Dukat h o lend ersk i.......................................mon. konw.
Dukat c e s a r s k i ......................   „  „
Półim peryał zł. r o s y js k i .......................  „  „
Rubel srebrny r o s y js k i ............................  „  „
Talar p r u s k i ............................................... » »
Polski kurant i pięciozłotów ka . . . „ „
Galicyj. listy zastawne za 100 złr. 1 j)ez 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne > kuponów 
6 % Pożyczka n a r o d o w a ..................... )

Kurs listów zastawnych w  gal. stan. Instytucie kredytowym.
Dnia 21. kwietnia.

Instytut kupił prócz kuponów 100 po . .
„  przedał „  „  100 po . .
„  dawał „  „  za 100 . . .

żadał -  .i za 100

gotówką towarem
złr kr. złr . Kr.

4 43 4 46
4 46 4 49
8 17 8 20
1 36 1 37
1 32 1 34
1 11 1 12

82 35 83 —
78 48 79 15
83 48 84 25

W artość kupona od 100 złr.

Obligacye długu państwa 
detto pożyczki naród. . 
detto detto
detto detto
detto detto detto 
detto detto . . .

Pożyczka z losami z r. 1834 . .
detto detto z r. 1839 . .
detto detto z r . 1854 • .

Obi. lomb. wen. pożyczki z r . 1850
Obi. indemn. Niż. Austr.

Wiedeński kurs papierów.
Dnia 18. kwietnia.

za sto 83 %
» 84%

• - 5 %

• - 5%
• 4%%
• - 4 %
• - 3%
• 2% %

%
‘ V,,

347 345

109%  109

galicyijskie i węgierskie . h'ya 7 9 %  8 0 %  %

1009 1008

631%

v»

detto
detto krajów  koron ..........................H°/g

A kcye b a n k o w e ........................................................
Bankowe listy zastawne 5%  z term. wypłaty 

za 12 m iesięcy za 100 złr . .
Akeye n. a. T ow . cskp. na 500 z łr .................... 6 32%
Akcye austr. Instyt. kredyt, handlu i przemysłu

na 500 złr. (30%  w p ła c o n e ) ................... 265%
A kcye c. k. uprzyw. tow. w schód, kolei żel.

państwa na 200 złr . czyli 500 franków —
detto na 130 zlr . czyli 325 frank.........................  297 296%
A kcye kolei żel. Ces. Ferdynanda na 1000 złr . 2248%  2240 
A kc. kol. B udziń.-L incko-G m undz. na 250 złr. —
A kcye kolei Cesarzowy Elż. na 200 złr . . . 2 0 1 %
A kcye poludniowo-półn. niem. kolei komunika­

cyjnej na 200 z łr .............................................. 216%
A kcye kolei nadcisańskiej na 200 złr . . . . .  2 0 3 %
A kcye lomb. wen. kolei żel. na 192 złr . . . .  —
A kcye Dunajskiej żeglugi parowej na 500 złr . 585 
A kcye austr. Lloyda w  T ryeście na 500 złr . —

Wićdeński kurs wekslów.
Dnia 18. kwietnia.

Amsterdam za 100 holi. z ło t y c h ........................87
Augsburg za 100 złr. kur...................................... j l 0 6  % /* /\ 1.

Berlin za 100 tal. prus....................................... —
Frankfurt n. M. za 120 fl. na stopę 2 4 %  fl. 104%  %  1.

złr. | kr.
82 30

83
—

1 13%

w przecięciu  
8 3 %  ‘
84‘% .

346

109%

80

1008%

632%

265%

296%
2 2 4 3%

201%
2 1 6 %  
20 3 %

585

w przecięciu . 
87 2 m.

105%  uso.
3 m. 

—  2 m.
104%  3 m.

w przecięci#  
121% 2 m. 
7 7 %  8 m
—  2 m.
—  2 m.

10— 1 0 %  3 m.
— 2 m.

104 2 m.
—  2 m.
—  2 m.

121% 2 m.
267 31 T . S 

474 T . S] 
7 %  Agio* 
7 %  A gio .

Za StO
Genua za 300 lire nowe Piemont.......................121*/*
Hamburg za 100 Mark. Bank..................................7 7 %  %
Lipsk za 100 t a l a r ó w ..........................................—
Liwurna za 300 lire toskań..................................—
Londyn za 1 funt. sztrl............................................ 10 -1 0 %  10 10%  1.
Lyon za 300 f r a n k ó w .......................................... —
Medyolan za 300 lire austr.....................................104
Marsylia za 300 f r a n k ó w ..................................... —

Paryż za 300 f r a n k ó w ..........................................f T ó i l /  i
1 *1 /a ć*

Bukareszt za 1 złoty P a r a ................................ 267
Konstantynopol za 1 złoty P a r a ....................... 474
Cesarskie d u k a ty ....................................................... 7%
Dukaty al m a r c o ........................................................7 %

Telegrafowany wićdeński kurs papierów i weksli.
Dnia 21. kwietnia.

Oblig. długu państwa 5%  8 3 % ; 4 %  — ; 4%  — ; 4 %  z r. 1850 — ;
3%  -  » 2 % %  —  Losowane obligacye 5%  — , Losy z r. 1834 za 1000 z łr .
-  , z r. 1839 137. W ied. miejsko bank. — . W ęgiers. obi. kamery nadw. 
— . A kcye bank. 1001. Akcye kolei półn. 2275. G lognickiej kolei żelaznej
—  Oedenburgskie — . Budwajskie — . Dunajskiej żeglugi parowej — , L loyd
— . Galie, listy zast. w  W iedniu — . A kcye n iższo-austr. Tow arzystw a
eskomptowego a 500 złr . 6 1 8 %  złr.

Amsterdam 1. 2 m. — . Augsburg 105%  3 m. Genua —  1. 2 m. Frank­
furt 104%  2 m. Hamburg 7 7 %  2 m. Liwurna —  1. 2 m. Londyn 10 —  11. 
2 in. Medyolan 104% . Marsylia 121% . Paryż 122. Bukareszt 2 6 7 '/,.  Kon­
stantynopol — . Smyrna —  Agio duk. ces. 7 % - Pożyczka z r. 1851 h°/ 
lit. A . — ; lit. B . — Lomb. —  5%  niż. austr. obi. indemn. — ; innych kra­
jó w  koron. 7 9 % . Renty Como — . Pożyczka z r. 1854 108% . Pożyczka naro­
dowa 8 4 % . C. k. icstr. akcye skarb, kolei żelaz. po 500 fr. 287 fr. Akcye
c. k. uprzywil. zakładu kredyt. 259. Hypotekar. listy zastawne  . Akcye
zachodniej kolei żelaznej 200% .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 21. kwietnia.

Hrabia Golejewski Jan, z K rzywego. —  PP. Brzozow ski W ikt., zChmie- 
lów ki. — Borkow ski W łod z ., z W iednia. —  Cristianci Józef, c. k. kom. w oj., 
z Krakowa. — Ilohendorf Eust., z Bara. —  Jaworski Józ., z Kobylnicy.   Ja­
błonowski A n t, z Rawy. —  Malisz W ład ., z Białego Kamienia. —  M alczewski 
Stanisł., z Stajów. — Sozański Antoni, z Torhanow iec. — T orosiew iez Franc, 
z Hollioczy. — Dr. W agner, c. k. lekarz pułkowy, z W innik. —  W alewski’ 
Alexander, z Kłodna.

Wyjechali Z9 Lwowa.
Dnia 21. kwietnia.

Hr. Slarzeński Bojamir, do Dcrewni. —  Hr. Wimpfen, c. k. kapitan, do 
W iednia. — PP. Brzozow ski W iktor, do Chmielówki. —  Głowacki W ład ., óc 
Derewni. —  Jankowski W oje ., do Rosochow aciec. —  M orelowski Ant., do Sa­
noka. -■  Pieniążek Józef, do Gródka. —  Zgazdziński Konsf., do Ulicka.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 20. kwietnia.

Pora

Barometr
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
O11 Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza 
w ilgo­
tnego

Kierunek 1 siła 
wiatru

Stan 
ata js fe ry

7. god. zrana 
2 . god .p opoł. 
lO.god. w iecz.

329’ 33
328.58
327.46

■+■ 3 4 ,J 
-+- 12 4'* 
■+• e .s*

80.1
48.3
75.0

poludn.-zacli. sł. 
zachodni p 
połud.-zacli. „

jasno
pochmurno
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E A  T  I ł .
D ziś: Dramat p o l s k i : „Córka m iecznika -, czyli „ D o m y  

polskie X V I I  w ieku.“

1 4  R O M I M 1

Policyjna w ładza w Petersburgu ogłosiła dla zaspokojenia publiczności 
sprawozdanie o schwytanie bandy zbójeckiej, która od niejakiego czasu w i­
chrzyła  w samym Petersburgu. Urzędowy dokument ten m ów i: „P ierw sze ra­
bunki wydarzyły się w  listopadzie z. r . w  odległych miejscach i szerzyły się po­
tem coraz dalej, tak iż  w lutym b, r. dostały się już do środka miasta. Użyte 
przez policyę środki, pomimo kilku aresztacyi, zostały bezskuteczne. Opryszki 
jeźd zili raczem i końmi po mieście, zeskakiwali nagle z sani, rzucali się na 
przechodzących, rabowali i w okamgnieniu niknęli z swą zdobyczą. Nieraz po­
suwali zuchwałośó swą do tego stopnia, że napadali nawet na przejeżdżających 
i zdzierali z nich futra i czapki. Niezmiernie trudno było policyi dać opisanie 
tych rabusiów, gdyż tak oni jako tez ich zw oszczyki prawie każdą razą byli 
inaczej ubrani, a nawet konie zmieniali. Zuchwałośó tych rozbójników  z każ­
dym dniem wzrastała. A ż dnia 14. marca powiodła się staraniom śledczego 
sędzi dzielnicy Oclita, tytularnego radcy Barsukowa, schwytać pięciu podejrza­
nych, a między nimi dwóch zw oszczyków  w raz z saniami i końmi, Potem od­
szukano wszystkich innych uczestników i mnóstwo przedm iotów zrabowanych. 
Pokazało się, że rozbójnicy stanowili dwie osobne, jednakże ze sobą _w związku 
zostające partye, które częstokroć na różnych miejscach się schadzały, komuni­
kow ały sobie swoje sprawki, dzieliły się uzyskanemi za zrabowane rzeczy  pie- 
niądzmi, i  umawiali między sobą nowe zbrodnie; niekiedy odmieniali taże suk­
nie i zw oszczyków  i przechodzili z jednej partyi do drugiej, ażeby od ścigania 
się zabezp ieczyć. Banda składała się w ogóle z 24 osób różnych stanów. 
Chociaż niektórzy mieszkańcy Petersburga je szcze  i teraz przejęci są obawą, 
a lubow nicy nowin umieją rozpow iadać o bajecznych, nadzwyczajnych wypad­
kach, jednak zastępujące oberpoliem ajster kazał obw ieścić, że rozboje w  rezy - 
dencyi całkiem ustały i że już nie ma żadnego powodu do obawy. “

Z Reullingen piszą z f ig o  kwietnia do dziennika „W irteb . St. A .<*: 
Na tutejszym placu Karola urządzono niedawno wystawę nienażeryi Renza 
którą po świętach wielkanocnych będzie można oglądać. Słoń z tej menażery 
sprowadzony z Metzingen w wielki czwartek wykradł się śpiącemu stróżow i 
około północy z zabudowania, i zapewne szukając żyw ności wysadził wrota 
w jednej stodole, gdzie też zabrał się natychmiast do kalarepy zsypanej na toku. 
W łaścicie l stodoły wybudzony łomotem ze snu, pobiegł spiesznie z latarnią, i 
miasto złodzieja zastał gościa nieproszonego. Po chwili zbiegła się w ięcej łu - 
dzi, a słoń nie chcąc słuchać ich krzyku, w yniósł się tylnemi drzwiami • todoły 
i przechadzał się po ogrodzie. W krótce przybył też i stróż jego z pm ocni- 
bami, i przeszkodził słoniowi w dalszej jego  rozryw ce gruchotania parkanów 
ogrodowych,

' ISHB-------

R o z m a i t o ś c i  n r .  1 6 ,
przy dzisiejszej Gazecie zaw iera :

I- P o s ł u s z e ń s t w o .  Opowiadanie przez Józefa Korzeniowskiego. (C . d .)
II. S n y .
III. Koza w znaczeniu wiezienia.
IV. Karczmy polskie.
V. K obiecy doktorowie.
VI. W óz  pogrzebow y.
VII. Nowa roślina.
VIII. Ubranie z pończoch.

G łów ny Redaktor U l. S z r z e n i a t e a  S a r t y n i . Z  c . k. gałic. drukarni rządowej.


